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TA,PRZED KTÓRĄ UCIEKŁA ZUZANNA LENGLEN

To m łodziutka, urodziwa H iszpanka Senioriza Liii de Alvarez, której powszechna fama przepowiadała zwycięstwo w obecnym turnieju  tenisowym w Wimbledon pod 
Londynem nad przeszłoroczną faworytką, słynną Zuzanną Lenglen. Ale do rozstrzygającej rozgrywki nie przyszło, bo panna Zuzanna wolała . . . rozchorować się.

Fot. Sport & General P ress Agency, London.
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W P O L S C E .

Literat finlandzki w Polsce. P. Ilmari Kianto, wybitny 
znawca kultury i literatury  polskiej, przy był do Warszawy, 
poczem odwiedzić ma również i Kraków. Zdjęcie nasze 
przedstawia p. Kianto (X ) w rozmowie z pełnomocnym 

m inistrem Finlandji w Warszawie p. Proeopć (XX)-
Ag. fot. .Światowida*.

Dziesięcio-złotowa złota moneta polska. W Mennicy rm . 
stwowej w Warszawie wykonano pierwszy egzemplarz 
tej monety z medaljonem Bolesława Chrobrego i dalą Wilno w hołdzie Stanom Zjednoczonym. Zdjęcie nasze przedstawia rzesze publiczności i młodzieży wileńskiej,
rocznicy jego koronacji na jednej stronie, a stylizowanem zebrane przed katedrą, gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo w 150-tą rocznicę niepodległości Stanów
godłem państwa i oznaczeniem wartości m onety z drugiej Zjednoczonych.

strony. Ag. fot. .Światowida Fot. ,T. Bułhak, Wilno.

Pogrzeb nestora arystokracji polskiej. Zwłoki zmarłego przed kilku miesiącami w Rzymie ś . p. Ferdynanda 
ks. Radziwiłła, b. prezesa Koła Polskiego w Berlinie, prezesa ze starszeństwa Sejmu Ustawodawczego w. r. 1919, 
przewieziono do rodzinnego Antonina w Wielkopolsce. Zdjęcie nasze przedstawia chwilę, gdy Bractwo Strzeleckie 
z Ostrowa oddaje salwę honorową przed kaplicą podczas złożenia zwłok do grobowea. Ag. fot. .światowida*.

Lwów w 150-tą rocznicę Stanów Zjednoczonych. W wielkiej sali Uniwersytetu (dawniej Sejmu Galicyjskiego) 
we Lwowie odbyła się uroczysta akadem ja w hołdzie Stanom Zjednoczonym, na której przemawiał sędziwy

prof. dr. Leon hr. Piniński.
M. MUnz, Lwów.



Z A G R A N I C Ą .
!

 ŚWIATOWID_________________________ __________ Str. 3.N u m e r  28.

Sensacyjne wieści o małżeństwie córki Mussoliniego z włoskim następcą tronu. Podajemy tutaj na lewo portret 
p. Eddy Mussolini, córki dyktatora Włoch, na prawo zaś portret ks. Umberto, najstarszego syna króla 
W iktora Emanuela III. Wiadomość o zamierzonem małżeństwie ich dwojga wywołała tem większe wrażenie, 

że królewicz włoski uchodził dotychczas za zdecydowanego przeciwnika Mussoliniego.
Fot, Atlantic. Berlin

Czyżby przyszły dyktator Francji? W nowym gabinecie 
Brianda tekę m inistra wojny, k tórą w ostatnich czasach 
piastował zazwyczaj „cywil*, objął gen. Guillaumat. W 
związku z tem rozchodzą się wieści, jakoby był on powo­
łany W przyszłości do roli dyktatora. Fot. Keystone, London.

Wrzenie w Hiszpanji. Skąpe wiadomości, krępowane 
przez cenzurę hiszpańską, zdają się jednak wskazywać, 
że obudził się tam silny ruch przeciw dyktaturze Primo 
de Rivery, a za przywróceniem normalnych konstytucyj­

nych stosunków. Podajemy tu taj na lewo p o rtre t po­
zostającego „pomiędzy młotem i kowadłem" kró la 
Alfonsa XIII., w środku sędziwego jenerała  Weylera, 
przywódcy tego ruchu, na prawo wreszcie ostatnie

zdjęcie gen. Primo de Rivery o surowym wyrazie tw a­
rzy, znamionującym jego „silną rękę*. 

Keyslone-Atlantic.

Król szwedzki na wystawie polskiej w Sztokholmie. W obrębie tam tejszych Targów 
Bałtyckich urządzono osobny dział polski, k tóry  zwiedził dokładnie król 
Gustaw V. (X) ze świtą, oprowadzany przez naszego posła dr. Alfreda W ysockiego.

Fot. Bild-Cenlralen, Stockholm.

Otwarcie parlamentu egipskiego. Zdjęcie nasze przedstawia inauguracyjne posiedzenie 
parlam entu egipskiego w chwili, gdy w obecności króla (X), siedzącego na tronie, 
członków rodziny królewskiej (na lewo) i rządu (na prawo), Adly Basha Yeghen (X X )  
prezydent gabinetu czyta mowę tronową. Fot. l . M. Molinari, Cairo.
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O B R A Z K I  Z P O L S K I .

Z wizyty harcerzy polskich w Sulejówku. M arszałek Piłsudski wpisuje się do księgi Ogólno-polski Zjazd psychjatrów polskich w Krakowie. Ze zjazdu tego. w którym
pam iątkowej harcerzy. w z ię l i  u d z ia ł  psychjatrzy ze wszystkich stron P o l s k i ,  p o d a je m y  t u t a j  f r a g m e n t

»Pafot“, Warszawa. z  o d w ie d z in  w Zakładzie dla obłąkanych w  K o b ie r z y n ie  p o d  K r a k o w e m ,  g d z ie
f o t o g r a f  nasz przed budynkiem  tea tru  dla nerwowo chorych z d ją ł  g ru p ę  u c z e s t n i­

ków z prof. d r . P i l t z e m  ( X )  na czele Ag. rot. „światowida*.

Czem pielęgnować suchą i normalną cerę?
Kraków, dnia 8 lipca.

S t o p n io w o , lecz konsekw entnie znikają konwencjonalne pojęcia o „ s k u t e c z n o ś c i11 
je d n e g o  środka kosm etycznego dla różnych celów i różnorodnych właściwości cery. 
N ie d łu g o , a rązultaty  uświadamiania sianą się do tego stopnia skarbnicą całej in te li­
g e n c j i .  iż  w y ło n i  się nareszcie samodzielność rozpoznania indywidualnych w ła ś c iw o ś c i  
c e r y  i z d o ln o ś ć  dostosowania odpowiednich preparatów  do pielęgnowania u ro d y .  Jak  
p r o s z e k  marmurowy’ „M iraculum“ stał się nieodzownym, bo specyficznym, środkiem 
d o  p r z e is t o c z e n ia  tłustej cery na norm alną, jak  Shampoon „M iraculum“ do mycia 
skóry g ło w y  i włosów stw arza w arunki norm alnego rozwoju włosów, tak  i zespół 
preparatów  dla suchej i norm alnej cery z wytwórni „M iraculum“ święci dziś tryum f 
w lekarskiej kosm etyce. Problem  ożywienia suchej i utrzym ania norm alnej cery 
w jej pełnej świeżości rozwiązują: krem  cytrynowy „Miraculum**, mydło neutralne 
„M iraculum“ i puder egzotyczny „M iraculum“, k tórym  technika twórcza w y k o n a ła  
pociągnięcie po złotym pomoście do najwybredniejszych pragnień i idealnej doskonałości.

Dr. Luster,
spec. Ickars. kosmetyki 
chorób włosów i skóry.

Harcerze polscy u Marszałka Piłsudskiego. Udający się w podróż naokoło świata 
samochodem harcerze polscy złożyli przed wyjazdem z W arszawy uszanowanie 
p. Marszałkowi Piłsudskiem u (p. górne zdjęcie). Nasze zdjęcie przedstawia m ilutką 
scenę, kiedy pan M arszałek mówi do swej córeczki Jag ienki: „panowie zabiorą 
cię z sobą tym małym automobilem dookoła świata, a gdy stam tąd wrócisz, to tak  

urośniesz, że ciebie nie poznamy*1. „Pafot*, Warszawa.

Poświęcenie Domu Ludowego w Brodach pod Kalwarją Zebrzydowską (Małopolska).
Dom ten stanie staraniem  senatora Ham erlinga z funduszów Polaków am erykańskich. 
Zdjęcie nasze przedstawia chwilę, gdy w obecności gen. Ham erlinga (1), jego żony (2), 
ks. prob. Niecia (3) i zaproszonych gości, synek sen. H am erlinga (4) kładzie jedną 

z pierwszych cegieł na m ury domu. Ag. fot. „światowida*.

Zakończenie roku szkolnego w Szkole Podchorążych w Warszawie. W icem inister 
spraw wojskowych gen. B urhardt Bukacki wręczył podczas tej uroczystości buławę 

honorową drugiej kom panji szkoły za wzorowe sprawowanie się.
Ag. fo t „Światowida**.
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W I E L K I E U R O C Z Y S T O Ś C I

Wielki konsystorz papieski. Z końcem czerwca odbył się w Watykanie wielki konsystorz, na którym Papież
m ia n o w a ł  d w ó c h  n o w y c h  k a r d y n a łó w  C a p o t is t i  i  P e r o s ł .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  c h w i lę ,  k ie d y  p ie r w s z y  

■i n ich . z  r ą k  O jc a  ś w ię t e g o ,  s ie d z ą c e g o  na w s p a n ia ły m  tronie p r z y jm u je  k a p e lu s z  k a r d y n a l s k i . '
Fot. Cario Deiius, In er v i.

Kongres En turystyczny w Chicago. Zdjęcie nasze przedstawia fragment inauguracyjnego posiedzenia K ongresu: 
U m y ś ln y  d e le g a t  stolicy apostolskiej kardynał Bonzano, siedząc na tronie, otwiera Kongres w katedrze św. Patryka.

Fot. R. Scncecke. Berlin.

zecu

delikatne jak pudi, białe jak ala= 
baster osiągniesz, używ ając stale

ELIDA
COLDCREAM  CITRON

jedynie odświeżającego.
190

ŚWIATOWI D ____

K O Ś C I E L N E .

Toledo. 6. Grupa kard. francuskich, pomiędzy nimi 
ostatni na prawo mons. Cheditte, arcybiskup Syrji. 

Press Photo News-Service, Berlin.

Z Kongresu Eucharystycznego w Chicago. 1. Kardynał wschodniej Europy. 4. Kardynałowie Dubois (Paryż),
Bonzano z kard. Hayes podczas wjazdu do Chicago. Piffl (Wiedeń) i prymas Węgier Csernok. 5. Juan Riano,
2. Kardynałowie Tosi i Laurenti, główni przedstawiciele hiszpański ambasador w Stanach Zjednoczonych całuje
episkopatu włoskiego. 3. Grupa delegatów z północno pierścień prymasa Hiszpanji kard. Casanova, arcybiskupa
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Modny a praktyczny szal do płaszcza.

Duży kapelusz, który obecnie wchodzi coraz więcej w modę.

Obok tych subtelnych odcieni pojawiają się również kolory bardziej 
jaskrawe, a więc przedewszystkiem zuchwała czerwień, która w sezonie letnim  
jest ogromnie modna.

Jeżeli od kapeluszy przeskoczymy do sukien, to zaznaczyć należy, że pliso­
wana spódniczka jest ulubieńcem obecnego sezonu. Coraz więcej wchodzą w modę

CO NAM NOWEGO NIESIE MODA?
W alka pomiędzy małym a dużym kapeluszem rozgorzała na dobre. Szala zwycięstwa przechyla 

się coraz bardziej na stronę kapelusza większego, który odzyskuje stanowczo swoje dawne prawa. 
Kobiety doszły bowiem do przekonania, że większy fason jest więcej twarzowy, aniżeli malutki 
kapelusik wciśnięty głęboko na głowę, zasłaniający czoło i oczy, które są przecież najszlachetniej- 
szemi częściami twarzy, a uwydatniający przedewszystkiem nos, co u  niewielu tylko osób jest 
wskazanem. Natomiast większy fason ocienia twarz i stwarza miłe wrażenie całości, nie podkreś­
lając zbytnio szczegółów. Nie znaczy to, aby mały kapelusz był zupełnie skazany na wygnanie.

’ Utrzymuje się on w dalszym ciągu na powierzchni mody specjalnie zaś w formie czapeczki. Bardzo 
modny i elegancki jest zwłaszcza do kostjumów sportowych rodzaj berecików. Do smokinga nosi 
się cylinderki z wysoką sztywną główką i małem rondkiem. Obok tego ukazują się jednak coraz 
więcej kapelusze kloszowe i budki z szerokiem rondkiem , a z um iarkowanie wysoką główką. 
Rondko podniesione jest albo z tyłu albo z boku. Widujemy też fasony t. zw. florentyńskie. Dalej 
powracają kapelusze ze słomki panamskiej również w większych rozmiarach. Spotyka się nawet 
i kapelusze zupełnie duże przyczem fason szczególnie rozszerza się na boki.

Słomka jest tego roku wyjątkowo długo modną i zdaje się, że utrzym a się przez całe lato. 
Wymogi hygjeny coraz bardziej uwzględniane są w modzie i ostatecznie zwycięża przekonanie, 
że słomka jest w czasie gorących dni odpowiedniejszą, aniżeli filc, pilśń ł aksamit. Nie wy­
klucza to wszakże, że do kostjumów o linji męskiej noszone są kapelusze filcowe, przyczem 
coraz częściej pojawia się fason większy, okrągły z lekko podniesionem rondkiem. Kapelusze 
jedwabne szczególnie ze wstążek są ciągle en vogue i stanowią ten właśnie dogodny rodzaj 
przejściowy.

Co się tyczy kolorów, to tak  samo jak w materjach sukien, tak i w kapeluszach przewa­
żają te oryginalne pastelowe miękkie odcienie barw  różowych pomiędzy bois de rose a 
czerwonawo miedzianym, pomiędzy beige a kolorem surowego drzewa, pomiędzy makowym, lila 
i lawendowym, od czerwieni cyklamenu do odcienia bzowego, od jasno popielatego do ciemnego 
taupe. Kapelusze czarne nie stanowią wprawdzie ostatniego słowa mody, ale jeden czarny kape­
lusz tak samo jak i biały zawsze w garderobie eleganckiej kobiety przydać się może.

Ostatecznie lato przekroczyło już swój punkt 
kulminacyjny, więc z odpowiednimi przeróbkami 
będzie mogła skromniejsza pani nosić je i 
wczesną jesienią.

Słomkowy kapelusz średniej wielkości z lekko . 
opuszczonem rondkiem.

Kapelusz ze słomki „bangkok" przybrany czarną wstążką gros
grain.

sukienki z dwóch części, który to fason zwie się popularnie 
garęonne. Osobno spódniczka w pasie zbierana na gumkę, krótka 
ale dość szeroka plisowana lub marszczona, a do tego luźna 
bluzka poniżej bioder sięgająca, najczęściej z długimi rękawami, 

z małem wycięciem lub nawet zapinana pod szyję z krawatką. Wogóle zaznacza
się tendencja do unikania zbytnich dekoltów. Wprawdzie letnie suknie bez ręka­
wów są dopuszczalne i noszone, ale rękaw odzyskuje prawo bytu, a wycięcia 
zmniejszają się. Najnowsze modele wykazują, podniesienie linji stanu o kilka 
centymetrów. Jaga.

Modny kapelusz ze słomki, przybrany wstążką.
Szal z białej crśpe de chine, ręcznie malowany w czarne ara 
beski, do sukni z tejże samej materji i podobnie malowanej.



Jak popularnymi są sportowe zawody w Anglji. Oto gromada ludzi, którzy przed 
wielkimi zawodami krykietow ym i pod Londynem już o 9-tej godż. wieczorem ze­
brali się, by dostać się na jedno z bezpłatnych miejsc stojących na arenie. Bez­
sennie spędzili całą noc, urozmaicając sobie ten czas czytaniem gazet i oglądaniem 

rysunków, k tó re  znajdujący się pomiędzy nimi artyści rysowali na terenie.
Pot. Spo tt & General P ress Attency, London.

Mody na wyścigach. Główne francuskie wyścigi konne w Auteuil i L o n g c k a m p s  są  
nietyiko popisem jazdy konnej, ale i toa le t pań, k tó re  tu taj „lansują*1 n a jn o w s z e  
pomysły mody. Uwidocznione tu taj dwie panie z wyścigów w Auteuil propagują 

pow rót do krynolin naszych prababek.
Ag. (In la P resse  Illusiree, Paris .
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O B R A Z K I  S P O R T  O W E .

Podczas wielkiego „Biegu naokoło Francji1*. Są to doroczne główne zawody cykli- 
stów francuskich. Zdjęcie nasze przedstawia dwóch championów, Deckman i Ceciii, 
którzy na drugim etapie: Miluza - Metz pokrzepiają się przy studni w małem mia­
steczku alzackiem. K o t . M e u u ts a s ,  P a r i s .

Wielkie zawody krykietowe w Londynie. Powyżej poda- tych zawodów. Niniejsza zaś ilustracja odtwarza przerwę którym  przypatrywało się z trybun i miejsc stojących
jemy na lewo tłum cierpliwie czekających na otwarcie pomiędzy tymi zawodami między Anglją a Australją, z górą 30.000 widzów. Sport & General P ress Ageuty. LouJuak
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JAK MIESZKA PREZYDENT RZE- 
LEWSKIM W

U góry na lewo: Gabinet pracy ze skromnem biurkiem, na którem sij m ala­
chitowe przybory do pisania na, ścianie starodawna m akata buczacka i portret 
marszałka Sejmu Czteroletniego, Stan, Małachowskiego, pendzla Bacciarellego.

*

U góry na prawo: Wejście do apartamentów prywatnych Prezydenta, strzeżone, 
przez dwóch podoficerów 22 p. p.; w głębi poczekalnia A djutantury osobistej

Prezydenta.

*

Na lewo: Mały stary  stolik ze srebrnym krucyfiksem i dwiema świecami w 
srebrnych lichtarzach. Przed tym stolikiem Prezydent Rzeczypospolitej przyj­

muje ślubowanie nowomianowanych ministrów.

*

U dołu: Pokój stołowy Prezydenta, skromny i zaciszny.
Ag. fot. „Światowida*.
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CZYPOSPOLITEJ N A  ZAMKU KRÓ- 
W ARSZAW IE.

OmJ

U góry na lewo: Amfilada bocznych gabinetów, ujęta z gabinecikn zielonego; 
supraporty nad drzwiami są dziełem Bacciarellego.

U góry na prawo: Fragment dużego narożnego Salonu Żółtego; tutaj Prezydent 
przyjmuje przedstawicieli obcych państw, o ile ceremonjał nie przewiduje 

przyjmowania ich w reprezentacyjnej Sali Rycerskiej.

Na prawo: Fragment gabinetu pracy Prezydenta; na ścianie wspaniały gobelin 
holenderski, w kącie na małym stoliczku popiersie Napoleona, a pod obrazami 

na szkatułce adresy hołdownicze Związków Kobiecych.

U dołu: Skromna, niemal spartańska sypialnia Prezydenta: mahoniowe łóżko, 
takiż klęcznik i na ścianie głowa Ukrzyżowanego, pendzla Jana Styki.

Ag. fo t  „Światowida”.
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Z  ZA SREBRN yCH  KULIS.

W pierwszym rzędzie: Na lewo: Scena z filmu „Metropolis* znanej wytwórni berlińskiej „Ufa“, 
przedstawiająca bramę do apokaliptycznego miasta fantazji. Zdjęrie Ufy.

*

Na prawo: Scena z tegoż filmu podczas dokonywania zdjęcia (widzimy u góry potężne reflektory
i prześcieradła rozpraszające światło). zdjęcie Ufy.

*

W kółku: Pełna ekspresji poza rozczochranej główki Olgi Petrowy, tancerki i artystki filmowej rów-
n o c z e śn ie . Fr. C. Fuerst.

#

W środkowym rzędzie: W środku: Pełna niewinnej kokieterji przechadzka Olgi Czechowy po garde­
robie teatralnej we filmie „Ogień*, wyświetlanym obecnie w Neubabelsbergu pod Berlinem.

Zdjęci* Ufy.
*

W kółku prawem nęcą czytelnika smutne a pełne niewyszukanej subtelności oczy milutkiej Bebe 
Daniels, gwiazdy amerykańskiej wytwórni „Paramount*.

*

W kółku lewem widzimy uroczą Marion Nixon g'viazdę am erykańskiej wytwórni Universal, bardzo
popularną po drugiej stronie Oceanu. Azence Trampus. Paris.

*

W dolnym rzędzie: Na lew o: Fantazja Franciszka Langa, twórcy słynnych Nibelungów, wyczarowała 
we filmie „Metropolis* t011 °gród rozkoszy i zbytku. zdjęcie Ufy.

*

Na p raw o : Scena z filmu „Ogień*, wyobrażają08 plastycznie płomienny balet z Olgą Czechową
p o ś r o d k u . Zdjęcie Ufy.
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V i i s ^ * d,uin*

W jaki sposób trzyma się prawidłowo różdżkę czaro- Portret Atanazego Kirchera (1602—1680), który pierwszy Poszukiwanie źródeł za pomocą rodzaju zegarka (za- 
dziejską (jednolitym końcem ku piersi). badał naukowo zagadnienie różdżki czarodziejskiej. miast właściwej różdżki czarodziejskiej).

Jacques Boyer, Paris. Jacąues Boyer, Paris. Jacques Boyer, Paris.

Zdjęcie z kongresu „różdżki czarodziejskiej11 w Paryżu w r. 1913.
Jacqnes Boyer, Paris.

Zdawna już używa się „różdżki czarodziej- szcowe. W „kosmografii* Sebastjana Miinstera,
skiej do nadziemnego badania, czy w wnętrzu głośnego swego czasu uczonego niemieckiego w w.

XVI. widać górników, sto­
sujących „Virgula Divina“ 
(różdżka boska) do po­
szukiwania pokładów mine­
ralnych. Później słynny 
uczony jezuita Kircher wy­
liczył wiele rodzajów róż­
dżek czarodziejskich i po­
sługiwania się niemi, a 
nawet w ciągu XIX. w., 
w epoce, kiedy nauki ścisłe 
tyle dawniejszych zabobo­
nów obaliły, słynny chemik 
Chevreul w r. 1893 za­
gadnienie to bardzo po­
ważnie podjął i badał. Bez­
pośrednio przed wojną inny 
francuski uczony, Henry 
Mager, zorganizował w r. 
1913 w Paryżu rodzaj 
międzynarodowych zawo­
dów takich rzekomych 
„czarodziejów*, które bez­
spornie stwierdziły, że „coś 

*  na tem jednak jest*. Zwykle 
L otnik  Graeve, poszukujący źródeł wody z aeroplanu, przelatującego nad miej- U y V w a  s ję  różdżki drew- 

scowością N ordhausen w Niemczech. J a c ą u e s  Boyer, Paris. . ' • , \  . , .  ■n ntanej lub metalowej w
ziemi nie znajdują się w danym punkcie, bądź kształcie litery V, w ostatnich jednak powojennych 
źródła wody lub nafty, bądź też pokłady kru- czasach rozpowszechniają się zegarki lub rodzaj

Przekrój kopalni z „Kosmografji“ S. Miinstera z w. XVI.; 
na wzgórzn człowiek z różdżką czarodziejską.

okrągłych dysków. Według dr. Magera, który 
w obecnej chwili jest najwybitniejszym naukowym 
badaczem tej tajemnicy, nie chodzi tu wcale o jakieś 
specjalne fluidum, albo nowy rodzaj promieni, czy 
też wogóle o jakieś wyjątkowe osobiste kwalifi­
kacje samych „czarodziejów*. Poprostu tajemnica 
cała tkwi w tem, że trzymany swobodnie w ręku 
i pozostający w równowadze niestałej aparat pod­
lega najdrobniejszym zmianom w respiracji (od­
dychaniu) tego, który aparat ten w ręku trzyma. 
Te zmiany w oddychaniu zaś zależne są od 
nieuchwytnych wyziewów, z wnętrza ziemi prze­
bijających się przez jej powierzchnię i wpływa­
jących na oddychanie każdego normalnego 
człowieka. Różdżka czarodziejska jest zatem po­
prostu ogromnie czułym aparatem kontrolującym 
te wszystkie zmiany w respiracji. Szczegółowe 
i główne badanie tych zmian prowadzi do wy­
krycia, jakie zmiany powoduje na przykład woda 
pod danym punktem, jakie pokłady żelaza i tak 
dalej. Niewątpliwie wyjaśnienia powyższe nie 
odsłonią całkowicie tej „tajemnicy*, lecz w każdym 
razie udowodnią, że nie chodzi tu o żadne czary, 
tylko o niedostateczną jeszcze znajomość czysto 
naturalnych zjawisk i objawów. Nadmienić wreszcie 
trzeba, że w ostatnich miesiącach stosowano te 
badania nietylko bezpośrednio na powierzchni 
ziemi, lecz nawet w aeroplanie, dochodząc i w 
tym wypadku do korzystnych rezultatów. Dalsze 
badania i doświadczenia wyjaśnią zapewne całko­
wicie to ciekawe zagadnienie.
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W a rsz a w s k i o b c h ó d  1 5 0 -te j ro c z n ic y  o g ło s z e n ia  n ie p o d le ­
g ło śc i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . Z podniosłej tej uroczy­
stości podajemy tutaj trzy zdjęcia. Ilustracja na lewo 
przedstawia rewję wojsk na pl. Teatralnym przed p. Prezy­
dentem Rzeczypospolitej (X)> stojącym na balkonie Ratusza 
w towarzystwie posła Stanów Zjedn. p. Stetsona, mar­

szałka Sejmu p. Rataja, marszałka Senatu p. Trąmp- 
czyńskiego i innych. Zdjęcie na prawo przedstawia p. 
Stetsona (X) wraz z małżonką (X X ) i kom itetem  ob­
chodu na dziedzińcu starodawnej winiarni Fukiera, gdzie 
znajdują się liczne pamiątki po Kościuszce i Pułaskim, 
uczestnikach walk o niepodległość Stanów Zjedn. W re­

szcie zdjęcie środkowe jest portretem  sędziwej obywa­
telki z Polesia, pochodzącej w prostej iinji z rodziny 
Kośeiuszków, p. Euzebji Hatowskiej, z którą p. Prezy­

dent Rzpltej po uroczystości rozmawiał.
Ag. f o t  .Św iatow ida*.

Y D A R Z E Ń.

P ry m a s  P o ls k i  a r c y b i s k u p  H lo n d  w  K ra k o w ie . Na obchód siedmsetlecia św. Franciszka z Assyżu przyjechał do 
Krakowa Prym as Polski, Arcybiskup Gnieźnieńsko-Poznański ks. Hlond (X), uroczyście witany na tamtejszym

dworcu kolejowym.
Ąg. f o t  „Św iatow ida

U ro c z y s to ść  a m e r y k a ń s k a  u  s tó p  m o g iły  K o ś c iu sz k i. Zdję­
cie nasze przedstawia zebranych na obchód 150-tej rocznicy 
Stanów Zjedn. przed kościółkiem św. Bronisławy u stóp 
mogdy Kościuszki w Krakowie. Ag. fot. .światowida*.

S ie d m s e t le c ie  św . F r a n c i s z k a  z  A s s y ż u . Z wielkiego tego obchodu, który w Krako- M a rs z a łe k  P i ł s u d s k i  w D r u s k ie n ik a c h .  Marszałek Piłsudski, który co roku przebywa
wie zgromadził dziesiątki tysięcy pobożnych z całej Pols i, podajemy tu ta j ilumi- w Druskienikach, zabawił tam obecnie kilka dni, a nasz fotograf uchwycił p. Mar-

nację macierzystego kościoła i klasztoru 0. 0 . Franciszkanów. szalka w chwili, kiedy z dyrektorem miejscowego Zakładu fizyko-terapeutycznego,
Ag. fot. .światowida*. p. Malinowskim, przygląda się grom sportowym dwiewcząt. Ag. fot. „światowida*.
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A. M A R C Z Y Ń S K I

OSTRA

—  B y łb y m  z a p o m n ia ł  d o d a ć ,  ż e ,  ja k  z e z n a ł  
p e w ie n  je n ie c  a r a b s k i ,  d a le k i  k r e w n y  s z e jk a  . . . ó w ,  
w s p a n ia ły m  s u k c e s e m  u w ie ń c z o n y '  a ta k  R i f ó w  n a  
M e l i i l ę  u d a ł  s ię  d la t e g o ,  ż e  A b d  e l K r im  z n a ł  t re ś ć  
d o k u m e n t ó w  b ę d ą c y c h  w  p o s ia d a n iu  m a jo r a  d e  L ia n a .  
S k o r o  je s t  d o w ie d z io n e m ,  ż e  s io s t r z e n ie c  s z e jk a  A l i  
b y ł  k o c h a n k ie m  m a jo r o w e j i n o c a m i o d w ie d z a ł  je j  
s y p i a l n i ę  i s k o r o  w ie  s ię ,  ż e  o n a  d o p o m o g ła  d o  
u w o ln ie n ia  A b d  e l K r i m a  o r a z  d o  z a m o r d o w a n ia  
j e g o  w r o g a ,  a s w e g o  m ę ż a ,  lo  w o ln o  w o b e c  t y c h  
o b ja w ó w  s y m p a i j i  d la  „ s ę p ó w  R i f u “ p r z y p u ś c i ć ,  ż e  
p a p ie r y  s z e f a  s z t a b u  d y w i z j i  d o s t a ły  s ię  w  r ę c e  
w r o g ó w  p r z y  j e j  c z y n n e j  p o m o c y .  N ie p r a w d a ż  ?  . . . 
—  S w e  s t a lo w o  s z a r e  ź r e n ic e  w b i ł  w  je j  z a lę k n io n e  
o c z y  i z  u ś m ie c h e m  c ią g n ą ł  d a l e j :

—  Z  P a r y ż a  v i a  M a d r y t  w ra c a  s e n o r a  C a r m e n  
d o  M a r o k k a ,  z m i e n ia  n a z w is k o ,  p r z y b ie r a  m a s k ę  
p i e l ę g n ia r k i  i k o n t y n u u je  s w ó j  a w a n t u r n ic z y  ż y w o t .  
J e s t  k o n f id e n t k ą  r i f e ń s k ą ,  p r z y jm u je  w  s w y m  p o k o ju  
d a w n e g o  c z y  i o b e c n e g o  k o c h a n k a ,  A l  e g o , k o r e s p o n ­
d u je  z  ta m tą  s t r o n ą  f r o n t u ,  r z e k o m o  z  b r a te m , k t ó r y  
j e s t  w  n i e w o l i ,  b i e r z e  u d z ia ł  w  z a m o r d o w a n iu  j e s z c z e  
j e d n e g o  c z ł o w ie k a ,  a  m ia n o w ic ie  o w e g o  s z o f e r a  
z  M e l i l l a  i t .  d .  C z y  w y s t a r c z y ?

—  N ie  —  o d p o w ie d z ia ła  o d r a z u .  S ie d z ia ła  b ! a d a  
j a k  p łó t n o , p r z y g r y z ł a  d o ln ą  w a r g ę .  R ę k a  j e j  ś c is k a ła  
w c i ą ż  k u r c z o w o  g łó w k ę  s z p ic r u t y .  O c z y  b ł ą d z i ł y  g d z ie ś  
p o  o d le g ł y c h  w z g ó r z a c h ,  a le  n ie  o d b ie r a ła  ż a d n y c h  
w r a ż e ń  w z r o k o w y c h .  N ie  w id z ia ł a  n ic .  M y ś l i  je j  r o z ­
p i e r z c h ł y  s ię  j a k  r o z s t r z e lo n e  s ta d o  k u r o p a t w  i n ie  
m o g ła  z n a le ź ć  n a  t y le  w o l i ,  b y  j e  s p r z ę g n ą ć  
r a z e m  i  u c z y n ić  p o s łu s z n y m i  . . . J u ż  w  p o c z ą t k a c h  
o p o w ia d a n ia  z r o z u m ia ł a ,  ż e  te n  c z ł o w ie k  z n a  c a łą  
j e j  t a je m n ic ę .  C o  w ię c e j ,  ż e  n a c ią g a ją c  t e n d e n c y jn ie  
p e w n e  s z c z e g ó ł y  i w y z y s k u ją c  p o z o r y ,  u k u w a  p r z e ­
c iw k o  n ie j  s t r a s z n e  o s k a r ż e n ie  . . . P o w ie d z ia ł ,  ż e
0  w s z y s t k ie m  w ie  o d d a w n a .  S k o r o  r i ie  z r o b i ł  z  t e g o  
d o t y c h c z a s  u ż y t k u  i n ie  d o n ió s ł  o  te m  w ła d z o m ,  to  
z n a c z y ,  ż e  c h c e  te  w ia d o m o ś c i  w y z y s k a ć  d la  s ie b ie .  
Ż e  z a ż ą d a  o k u p u  . . . z a p ł a t y  . . . O lb r z y m ic h  s u m  
p i e n i ę ż n y c h  lu b  je j  c ia ła  . . . N ie  ś m ia ła  z w r ó c ić  n a  
n ie g o  o c z u .  P r z y p o m n ia ł a  s o b ie  j e g o  z a c i ś n ię t e  w a r g i
1 u ś w ia d o m iła  s o b ie ,  ż e  je s t  to  t y p  p i j a w k i ,  k tó ra  
s s i e  s w ą  o f ia r ę  a ż  d o  o s t a t n ic h  g r a n ic  m o ż l iw o ś c i .  
Z r o z u m ia ła  w  te j  c h w i l i  p r z e n o ś n ię :  „ m u s z k a  w  k l e ­
s z c z a c h  p a ją k a ” . . .

C z u ł a  s ię  z u p e ł n ie  c z y s t ą ,  a le  c ó ż  to  z n a c z y ć  
m o g ło  d la  s ę d z i ó w  w o b e c  p o z o r ó w ,  n a g r o m a d z o n y c h  
p r z e z  t e g o  ł a jd a k a  . . . O p a n o w a ło  ją  z n u ż e n ie ,  s ła ­
b o ś ć  i r e z y g n a c ja .  Z a k r ę c i ł y  s ię  je j  ł z y  p o d  p r z y ­
m r u ż o n y m i  p o w ie k a m i . . . S e r c e  i m y ś l  s z u k a ł y  
b r a t n ie j ,  w s p ó ł c z u ją c e j  i p o m o c n e j  d u s z y  . . .  A l i . . . 
t a k  . . .  O n b y  m ó g ł  c o ś  p o m ó d z .  P o w in i e n  . . .
T a k . . .  M u s i  p o m ó d z  . . .  Z b u d z i ł a  s ię  w  n ie j  
e n e r g j a .  C h ę ć  w y d o s t a n ia  s ię  z  te j m a tn i p o d ­
s y c i ł a  t le ją c ą  j u ż  ł e d w o ,  le d w o  o d w a g ę  . . . 
Z a p a n o w a ła  n a d  d r ż e n ie m  g ło s u ,  g d y  z a c z ę ł a  
m ó w ić  : . . .

—  P i s z e  p a n ,  ja k  w id z ę ,  p a m ię t n ik  te j 
z b r o d n ia r k i .  W o ln o  je d n a k  w ie d z i e ć ,  d o  c z e g o  
to  z m i e r z a ?

—  O c z y w i ś c i e ,  s e n o r o  C a r m e n .  G r a jm y  w  
o t w a r t e  k a r t y .  W ia r y g o d n o ś ć  t y c h  w s z y s t k i c h  
in f o r m a c j i  o  p a n i  m o g ę  p o p r z e ć  n ie z b i t y m i  
d o w o d a m i .  M a m  p a n ią  w  r ę k u ,  w  c a łe m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu .  M ó g łb y m  c ię  z g u b ić  n i e ­
u c h r o n n ie ,  t y m c z a s e m  c h c ę  c i  z a p r o p o n o w a ć  
n i m n ie j  n i  w ię c e j  t y lk o  ś w i ę t y  s a k r a m e n t  m a ł­
ż e ń s t w a .  T o  z a s k o c z y ł o  p a n i ą ?  P r z e c i e ż  te m  
d a ję  d o w ó d  m e j  d u ż e j  o d w a g i ,  p o  s m u t n y c h  
d o ś w ia d c z e n ia c h  n ie b o s z c z y k a  d e  L i a n y ,  a  t a k ż e  
d o w ó d  w i e l k i e j  lo j a ln o ś c i  w z g lę d e m  j e j  o s o b y .  
M ó g ł b y m  p r z e c ie  w y m u s ić  n a  p a n i  o lb r z y m i  o k u p ,

m ó g łb y m  s o b ie  z r o b ić  z  p a n i k o c h a n k ę ,  n ie w o ln i c ę ,  sta 
j e d n a k  je s t e m  u c z c iw y  i p r o p o n u ję  p a n i m a łż e ń s t w o .  
C ó ż  p a n i n a  t o ?

—  P o w ie m  p a n u  t y le ,  ż e  ż a ł u ję  s t r a c o n e g o  
c z a s u  te j  r o z m o w y .  D z i s i a j  j e s z c z e  p o ja d ę  d o  G o z a l  
i p r z y z n a m  s ię  d o  s w e j  t a je m n ic y  k o m e n d a n t o w i .  N ie  
o b a w ia m  s ię  s ą d u .  J e s t e m  n ie w in n ą  i u w o ln ią  m n ie  . , .

—  C a r m e n .  J a k i  z  p a n i  d z ie c i a k  n a iw n y .  W id z ę ,  
ż e  m u s z ę  p a n ią  p r z e k o n a ć  o  m ia ż d ż ą c e j  s i l e  d o w o d ó w  
w i n y  s e n o r y  C a r m e n  d e  L i a n a  f a l s e  C a r m e n  E v a l e z .  
D o k u m e n t y  te  s ą  z ło ż o n e  w  b e z p ie c z n e m  m ie js c u .  
T u  p o s ia d a m  t y lk o  i c h  s p i s .  A  w i ę c :

D o k u m e n t  n r .  1 . P r o t o k ó ł  s p is a n y  p r z e z e m n ie  
z  s z o f e r e m  p a ń s t w a  z  M e l i l l a .  Ś w ia d e k  te n  b y ł  
o b e c n y  p r z y  s c e n ie  w  s y p ia l n i  p a n i ,  w id z ia ł  s p o t k a ­
n ie  p a n i  z  A l im  w  d z ie ń  u c ie c z k i  A b d  e l K r im a ,  
s ły s z a ł  r o z m o w y  p a n i t e le f o n ic z n e ,  w r e s z c ie  k r y t y c z n e j  
n o c y ,  g d y  z g in ą ł  m a jo r  d e  L i a n a ,  o d p r o w a d z i ł  s w e g o  
p a n a  a ż  d o  m u ru  o g r o d o w e g o .  J o s e  d e  L i a n a  m ó w ił  
m u , ż e  ż o n a  g o  w e z w a ła ,  a le  m a  j a k ie ś  z łe  
p r z e c z u c ia  i d la t e g o  w z ią ł  g o  z e  s o b ą ,  ja k o  c z ło ­
w ie k a  s i ln e g o .

—  T e n  ło t r  w ła ś n ie  z a m o r d o w a ł  m e g o  m ę ż a  . .  .
—  J e s t  p a n i w c a le  s p r y t n ą .  N a j l e p ie j  z w a la ć  

w in ę  n a  n i e ż y ją c y c h .  O t ó ż  z  p o le c e n ia  m a jo r a  c z e k a ł  
p o d  m u re m  p a r k u  i z o b a c z y ł ,  ja k  d w ó c h  A r a b ó w  
p r z e s a d z i ło  o g r o d z e n ie  i p o s z ło  w  t r o p y  o f ia r y .  
K r ó t k o  p o te m  u s ł y s z a ł  k r z y k  m o r d o w a n e g o .  W p a d ł  
d o  p a r k u  i z a c z a jo n y  u j r z a ł  n a d  t r u p e m  o f ia r y  
p o c h y lo n e  c z t e r y  p o s t a c ie .  W  ś w ie t le  b ł y s k a w ic y  p o ­
z n a ł  p a n ią  i A le g o ,  N a d t o  b y l i  ta m  je s z c z e  d w a j  
R if o w ie .

—  C z e g ó ż  w  t a k im  r a z ie  n ie  s k o c z y ł  n a  p o m o c  
s w e m u  p a n u  ?

—  T r u d n o .  N e c  H e r c u le s  c o n tra  p lu r e s .  B y ł  
b e z b r o n n y ,  a  k o ło  p a n i  s ta ło  t r z e c h  u z b r o jo n y c h  
m ę ż c z y z n .

—  K ła m s t w o ,  b o  d w ó c h  t y lk o .
—  N ie  c h c ę  s ię  s p r z e c z a ć .  N i e b o s z c z y k  Iw a n  

z e z n a ł ,  ż e  t r z e c h ,  a le  c i e s z y  m n ie ,  ż e  p a n i  n ie  z a ­
p r z e c z a ,  i ż  p r z y  z a m o r d o w a n iu  m ę ż a  b y ła  o b e c n a .

D o k u m e n t  n r .  2. to  k r ó t k ie  z e z n a n ia  m u r z y n k a  
w  s p r a w ie  b a n k n o t ó w .

D o k u m e n t  n r .  3 .  z e z n a n ia  o d d a n e j  m i t e le f o ­
n is t k i  z  M e l i l l a ,  k tó ra  p o d s łu c h iw a ła  r o z m o w y  p a n i  
z  A l i m .  P ó ź n ie j  c o ś  p r z e s k r o b a ła  i m u s ia ła  z m i e n ić  
k l im a t ,  ja k  s ię  m ó w i u  n a s  w  s łu ż b ie  w y w ia d o w c z e j .  
B a w i  t e r a z  w e  W ło s z e c h .

D o k u m e n t  n r ,  4 .  k r ó t k ie  z e z n a n ia  p o k o jó w k i  
T h a n i t  o  w iz y t a c h  A l e g o .

D o k u m e n t  n r .  5 .  R a p o r t  k o l e g i  m e g o  z  P a r y ż a
0  s t o s u n k a c h  p a n i  z  o f ic e r a m i  f r a n c u s k ie g o  s z t a b u
1 je d e n  p r z y ła p a n y  l i s t  p a n i  d o  p e w n e g o  p r z y s t o jn e g o  
p o d p u łk o w n ik a  f r a n c u s k ie g o ,  T r e ś ć  l i s t u  n a  p o z ó r  
o b o ję t n a  i p r z e z o r n a ,  a ie  d la  c h c ą c e g o  z n a j d z i e  s ię  c o ś  
m ię d z y  l in i jk a m i .

D o k u m e n t  n r .  6 .  W y c z e r p u ją c e  z e z n a n ia  n i ż e j  
p o d p is a n e g o ,  c z y l i  m o je ,  o  w y n ik a c h  ś le d z t w a  
w  s p r a w ie  z a m o r d o w a n ia  m e g o  p o d w ła d n e g o ,  k tó ry  
w y s t ę p o w a ł  u p a ń s t w a  w  M e l i l l a  ja k o  s z o f e r .  N a z a ­
ju t r z  p o  je g o  ś m ie r c i ,  p o z w o l i łe m  s o b ie  z r o b ić  w  p a n i  
n ie o b e c n o ś c i  m a le ń k ą  r e w iz ję  w  j e j  p o k o ju .  Z a p r o ­
w a d z i ł  m n ie  ta m  w ę c h  m e g o  H e k t o r a  i m o ja  p r z e ­
n ik l iw o ś ć .  O w o c e m  r e w i z j i  b y ł  l i s t ,  j a k i  n a p is a ł  d o  
p a n i j e j  b ra t  z  A j d i r  i to  je s t  d o k u m e n t  n r ,  7 - tn y ,  
M y ś lę ,  ż e  to  j u ż  w y s t a r c z y .  T ę  p ię k n ą  k o le k c ję  u z u ­
p e łn ia ją  in n e  p o m n ie js z e  d o k u m e n t y ,  t y c z ą c e  r o d z in y

rvs, A.

. ale mimo to przyczołgał się do niej i przycisnął u sta  do je j

p a n i  e t c ,  e tc . D l a  s ą d u  w y s t a r c z y  to  n a jz u p e łn ie j .  
N ie c h  s ię  p a n i  n ie  ł u d z i .  P o  o s t a t n ic h  a f e r a c h  s z p i e ­
g o w s k ic h  w y d a w a ł  P r im o  d e  R iv e r a  s ą d o m  p o lo w y m  
i w o js k o w y m  in s t r u k c je  t e g o  r o d z a j u ,  ż e  ja  ja k o  fa ­
c h o w ie c  n ie  w a h a m  s ię  i c h  n a z w a ć  d r a k o ń s k im i  . . .

C o  z a  m y ś l ,  ż e b y  o d d a w a ć  s ię  s ą d o w i ,  j e ż e l i  
p a n i  n a w e t  n ie  ż a l  ż y c i a ,  to  n ie c h  p a n i p o m y ś l i ,  c z e m  
b y ł b y  w y r o k ,  s k a z u ją c y  ją  n a  ś m ie r ć  lu b  d ł u g ie  w ię ­
z i e n ie ,  c h o ć b y  d la  o jc a  p a n i ,  k t ó r y  o b e c n ie  p o w r ó c i ł  
d o  c z y n n e j  s ł u ż b y  i  z n a jd u je  s ię  w  s z t a b ie  d y k t a ­
t o r a .  C z e m  b y ł b y  d la  m a t k i ,  d la  b r a ta , k t ó r e g o  
p e w n o  n ie b a w e m  z  n ie w o l i  w y k u p ią  ?

—  C z y  z a s t a n o w iła  s ię  p a n i n a d  te m  ?  D z ie c ia k u  
ś l i c z n y ,  z r o z u m ,  ż e  b y ł a b y ś  o s k a r ż o n a  o  c z y n n y  u d z ia ł  
w  d w u  m o r d e r s t w a c h ,  o  s z p ie g o s t w o  n a  r z e c z  F r a n c j i ,  
o  k o m u n ik o w a n ie  s ię  z  R if a m ś ,  o  u d z ie l e n ie  p o m o c y  
w ię ź n io w i  j r o l i t y c z n e m u  A b d  e l  K l i m o w i .  A  p a r a ­
g r a f y  m o ż n a  g ią ć  j a k  s ię  c h c e  i p r o k u r a to r  j e s z c z e b y  
s ię  in n y c h  p r z e s t ę p s t w  d o s z u k a ł  . . , N ie  m a  in n e j  
r a d y ,  ja k  t y lk o  z g o d z ić  s ię  n a  m o ją  k o r z y s t n ą  p r o ­
p o z y c ję .

—  W ie m ,  ż e  w  te j  c h w i l i ,  m y ś l i  p a n i  o  m n ie  
w s z y s t k o  n a jg o r s z e ,  a ie  B ó g  ś w i a d k ie m ,  ż e  n ie s ł u ­
s z n ie ,  J e d n i  s ą  d o b r ą  p a r t ją  w  m a łż e ń s t w ie  d la  m a ­
ją t k u ,  in n i  d la  s t a n o w is k a  c z y  u r o d z e n ia .  M n i e  lo s  
t e g o  w s z y s t k ie g o  p o s k ą p i ł ,  w ię c  m u s z ę  s o b ie  p o m a ­
g a ć  w  te n  s p o s ó b  . . . Z r e s z t ą  n a  s w e  u s p r a w ie d l i ­
w ie n ie  m u s z ę  d o d a ć ,  ż e  s łu ż ą c  w  w y w i a d z i e  j e s z c z e  
w  M e l i l l a ,  m ia łe m  p ie r w o t n ie  z a m ia r  p a n ią  z d e m a s k o ­
w a ć  j u ż  w t e d y .  T a k  m i n a k a z y w a ł  o b o w ią z e k .  N ie s t e t y ,  
c z y  n a  s z c z ę ś c i e ,  z a k o c h a łe m  s ię  w  p a n i  i n ie  m o g łe m  
te g o  z r o b ić .  P r z y s z ł o  m i n a  m y ś l ,  ż e  te  m o je  in ­
f o r m a c je ,  p o s łu ż ą  m i k ie d y ś  ja k o  a tu t  w  z d o b y c iu  
p a n i .  W ię c  . . .

. —  C z y  n ie  z r e z y g n o w a łb y  p a n  z  t y c h  z a m ia r ó w  
m a t r y m o n ia ln y c h  w  z a m ia n  z a  j a k ą ś  w ię k s z ą  k w o t ę  
p i e n ię ż n ą  ?

—  S t a n o w c z o  n ie .  M u s i  s ię  p a n i  n a m y ś l i ć  z a r a z .  
A lb o  —  a lb o .

—  O ,  t a k  n a  p o c z e k a n iu  n ie  m o ż n a .  T o  z b y t  
p o w a ż n a  s p r a w a .  P r z e d e w s z y s t k ie m  m u s ia ła b y m  s ię  
n a o c z n ie  p r z e k o n a ć ,  c z y  r z e c z y w i ś c i e  p o s ia d a  p a n  
w  s w e m  r ę k u  t e  k o m p r o m it u ją c e  m n ie  p a p ie r y ,  a  p o ­
te m  ż ą d a m  c z a s u  d o  n a m y s łu  . . . n a jm n ie j  m ie s ią c  . . .

—  N ie  d o w ie r z a m  p a n i .  M ie s ią c  to  s t r a s z n ie  
d u ż o  c z a s u  i w ie le  r z e c z y  m o ż n a  d o k a z a ć  p r z y  p a n i  
s p r y c ie  . . .

—  A  j e ś l i  ja  p a n a  b a r d z o  p o p r o s z ę ,  p o r u c z n ik u  ?  
—  w d z i ę c z n y m  r u c h e m  r z u c i ła  s i ę  n a  w z n a k .  S p ó d ­
n ic a  u n io s ła  s ię ,  o d s ła n ia ją c  je j  p i ę k n e  n o g i  a ż  d o  
s a m y c h  k o ia n .  C h c ia ł a  w y p r ó b o w a ć  s i ł y  s w y c h  w d z i ę ­
k ó w  . . .  O n  o b s e r w o w a ł  je j  g r ę ,  d o m y ś l i ł  s ię  in t e n c j i ,  
a le  m im o  t o  p r z y c z o łg a ł  s ię  d o  n ie j  i p r z y c i s n ą ł  
u s t a  d o  j e j  d ło n i .  R o z p ią ł  i o d w in ą ł  r ę k a w  b l u z k i .  
Ł a k o m y m i  p o c a łu n k a m i p o c h ła n ia ł  j e j  r ę k ę  a ż  d o  
ło k c ia .  N ie  b r o n i ła  m u , a le  g d y  ją  c h c ia ł  o b ją ć ,  
z e r w a ła  s ię  n a g le  i r z e k ł a :

—  P o r a  m i w r a c a ć .  M a m  je s z c z e  c o ś  p i ln e g o  
d o  z a ła t w ie n ia  . . .

—  C h c ę  s ł y s z e ć  p a n i o d p o w ie d ź  . .  .
—  N a m y ś l i ł a m  s ię  j u ż  i  . . . .
—  1 ? . '  .
—  Ż o n ą  p a n a  n ie  z o s ia n ę  n i g d y  . . . N ie  d la ­

te g o , ż e b y m  p a n e m  g a r d z i ł a ,  lu b  ż e b y  m i  s ię  p a n  
n ie  p o d o b a ł  . . .  —  r z u c i ł a  m u  c z a r u ją c e  s p o j r z e n ie ,  
c h c ą c  r o z p r ó s z y ć  c h m u r y ,  j a k ie  s ię  z a c z ę ł y  z b ie r a ć  
w  fa łd a c h  je g o  c z o ła  . , .

—  L e c z  p o p r o s t u  d ia ie g o ,  ż e  p o s t a n o w i ła m  
s o b ie  p o  s m u t n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  m e g o  p ie r w ­
s z e g o  p o ż y c ia  m a ł ż e ń s k ie g o  ( ż e  u ż y ję  p a ń s k ie g o  
w y r a ż e n ia )  d r u g i  r a z  s ię  n ie  w ią z a ć  . . . N a t o ­
m ia s t ,  o  i l e  s ię  p r z e k o n a m , ż e  p o s ia d a  p a n  
r z e c z y w i ś c i e  p a p ie r y ,  o  k t ó r y c h  p a n  m ó w ił ,  to  
z a  c e n ę  w y d a n ia  m i  ic h  z g o d z ę  s ię  z o s ta ć  
p a ń s k ą  k o c h a n k ą  . . .

—  N ie  o d p o w ie d z ia ł  n i  s ło w a .  W ie d z ia ł ,  
ż e  w y w ie r a  n a  k o b ie t y  d u ż y  w p ł y w  f i z y c z n y .  
M ó g ł  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  s k o r o  ją  r a z  p o s ię d z ie ,  
u c z y n i  ją  s o b ie  p o w o ln ą  n a  c z a s  d łu g i .  P r a w d o ­
p o d o b n ie  w y m u s i  to  m a łż e ń s t w o .  A l e  t a  s z y b k a  
d e c y z ja  C a r m e n y ,  ta  s w o b o d a ,  z  ja k ą  m ó w iła  
w  p o r ó w n a n iu  z  p r z y g n ę b ie n ie m  p o p r z e d n ie m ,  
k a z a ła  m u  s ię  o b a w ia ć  p o d s t ę p u  . . .  S z l i  d ł u ż s z y  
c z a s  w  m i l c z e n iu  , . . P r z e m ó w i ł  w r e s z c ie  :

—  Z a t e m  p o p r o s z ę  c ię  d o  m e j k w a t e r y  d z i ­
s i e j s z e j  n o c y .  P o k a ż ę  c i  te  d o w o d y  t w e j  w in y

żmuda, i z a c z n ie m y  n a s z ą  s ie la n k ę  . . . D o b r z e  ?  
d ło n i.  C ią g  d a ls z y  nastąpi.
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R O Z M A I T O Ś C I .

Najstarszy generał na świecie. Jest nim angielski generał 
sir Jerzy Hlgginson, który w rodzinnem s wojem mia­
steczku Marlon obchodził teraz setne urodziny. J e s t  on 
żywą kroniką wszystkich kolonialnych wojen, jakie 

Anglja przez całą drugą połowę XIX, w. prowadziła.
Fot. Atlantic, Berlin

Bar w samochodzie. Pewna holenderska wytwórnia li­
kierów urządza bardzo efektowną reklam ę, umieściwszy 
w samochodzie, którym jeździ po całej Holandji, wy­
szynk swoich wyrobów. Fot. Atlantic. Berlin,

Nieopatrzny biedak. Cieśla W. Furman z Grajewa w woj. białostockiem wpadł na dziwaczny pomysł poszuki­
wania pracy aż . . .  w Poznaniu. Z rodziną i mizerną chudobą wybrał się w drogę przez Warszawę, gdzie bie­

dakiem  zajął się kom isariat policji i litościwi ludzie, którzy mu pomocy udzielili.
Ag. fot. „Światowida'.

Walka z rakiem . W Paryżu jest teraz główne ognisko walki z rakiem, tym stra- W okresie połowu ryb. Niejeden z amatorów, całymi godzinami darem nie z wędką
szliwym wrogiem współczesnej ludzkości. Zdjęcie nasze przedstawia doktora Simio- siedzący na brzegu, zazdrościć będzie tem u malcowi z wybrzeża Holandji, który po-
nesco, sławnego uczonego paryskiego, badającego pod mikroskopem zarazek raka. chlubić się może nie byle jakim połowem.

Ag. de la Presse Ulunlrde, Paris. Fot R. Sennecke. Berlin.
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T E A T R ,  R O C Z N I C E  H I S T O R Y C Z N E ,  S Z T U K A .

Nowa polska komedja. Na scenie Teatru Nowego w Poznaniu przedstawiono poraź 
pierwszy nieznaną jeszcze komedię G. Olechowskiego „Niema złej drogi do mojej 
niebogi*'. Olo scena z III. ak tu  między Kazią (p. Sarnecka) a proboszczem

(p .  Kaden). Ag. fot. „Światowida*.

Pomnik Husa w Pradze, Uroczyście obchodzi naród czeski corocznie rocznicę 
spalenia na stosie w Konstancji (6. łipca 1415) Jana Husa, swego bohatera 
narodowego. Podajemy tutaj wspaniały pomnik Husa w stolicy Czechosłowacji,

w „Złotej Pradze". K eystone-L onayn.

Dougena, uchodzącego dzisiaj za najwybitniejszego artyslę 
Z młodszego pokolenia futurystów. Henry Manuel, Paris.

Z wystaw malarstwa futurystycznego w Paryżu. Na który w Paryżu od szeregu la t jest najwybitniejszym
lewo: „Martwa natura" Pawła Picasso, rodem z Hiszpanji, przedstawicielem futuryzmu. Na prawo: „Hiszpanka" van

Na narodowe święto Francji. Dzień 14. lipca jest we Francji świętem narodowem na 
pam iątkę zburzenia w tym dniu w r. 1789 najsroźszego więzienia paryskiego, osła­
wionej Bastylli co stało się początkiem Wielkiej Rewolucji. Nasza ilustracja jest repro­
dukcją sztyehu z wieku XVIII, przedstawiającego zburzenie Bastylli. Ag. fot. .światowida*.

Historyczny obchód angielski. W stadjonie Olympia pod Londynem odtwo­
rzono z całym aparatem  historycznym sceny z panowania króla angielskiego 
Karola II. (1660—1685). Zdjęcie nasze przedstawia króla, wjeżdżającego 
na czele gwardji do słynnej cytadeli londyńskiej Tower. Sport & Gen.
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Poradnik dla amatorów fotografów. Hoffmanom a. T<« mi. M Kat-ywHv.sk % W ars/aw a. -i. Łantiau, W ars/, a. 
„Babę*, 1>. Jierbstms-.Bówua. Warszawa, | ,  M iłachowuka, Kraków. 
Reszla rozw iązań h y h  nieiraóGa

W ?<łpaw«niu <> Jł-ag/o-dę 3.1* tra fn e  rozwiązanie zagadki « 
n£* ^ 's  **'* ?• i  M filacbowską, z K rakow a. A d m in is trac ja
„Światowida" f»r*e,śK* w a^rodę w p o s tac i p ięk n eg o  ka ftijum u k ąp ie
lowego w najbliższych dniach.

Jako uzupełnienie -serji obiegowej znaczków Malty 
z rysunkiem  postaci alegorycznej ukazały się dwa znaczki, 
a mianowicie: 2’ , pensa ultram arynowy i 'Ą pensy w 
kolorze zmienionym, czarny aa żółtym papierze, zamiast 
dawnego ultva»ssryaowego, Znaczki te , tak  jak  wszystkie 
znaczki pc/Jarfteśęi brytyj«k>ct» odznaczają się pierw­
szorzędna?:* wykon .on o , .H it .iwan? są na papierze o 
wodnych znak 'W  <-.>owu AgeDcył. Ząbko
wani;1. l  \ --■ : •. wy*,..k j ko uzupełnienie sec ; znacz­
ków dopici y-:>' ■•■■," w;-u!ó i: ,.;„yii3oow«'; nowy znaczek
wartości o rrosry  k-ć-Ke; w-.'c-onyii* (Biuru Filate­
listyczne Jerzy K yżsutowsl Łódź, \tid rr

ZNACZKI POCZTOWE
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO UZUPEŁNIENIA ZBIORU! !

2080, W 1 o r. h y 25 jsnacaŁe *• każdy lonv cena .  .............  050
2038. 100 znaczków  E u r o j> każdy incy  . i . -
2037. E u r o p a  200 zousczków każdy in n y , . . . .  3 -
2054. E u f O j t a  1000 znaczków  każdy inny . . . . . . . . . .  3 -
2038. E u r o p a  i zam orskie 300 za każdy inny . . . . . .  3"—
208O. E u r o p a  i zamorskie 500 znaczków każdy inny . . .  ty—
2040. E u r o p a  i zam orskie 2000 znaczków  każdy  inny . , .. 30'— 
2012 Z a m o r s k i e  50 znaczków każdy inny . . . . . . . .  1 •
204-3. Z a m o r s k i e .  50 znaczków każdy inny, le p sz e . . . 1'50
20-44. Z a m o r s k i e  100 znaczków każdy iiioy . . . . .
2016. K o l o n  j e  f r a n c u z  k i e  100 znaczków  każdy inny . . 3'
2050. K o l o n j e  p o r t u g a l s k i e  20 znaczków każdy inny . O fik 
2056. K o l o n j e  a n g i e l s k i e  8C znaczków  każde inny  , 050
2066. 26 znaczków okupacyjnych niem ieckich każdy in n y . . 1 '
2064. H i s a p a n j a  20 znaczków  Każdy inny . . . . . . . .  050
2085. Ł o t w a  15 znaczków  każdy inny, lepsze 150
2004. B e l g j a  50 znaczków każdy i n n y ................... . i
2006. B o ś n j a  25 znaczków każdy inny . . . . . . . .  E20
2029, T u r e j  a  35 znaczków każdy inny, w ydanie XIX. wieku

brakują  w każdym  zbiorze, rzadkość . . . . . . .  6
NA PORTO ZAŁĄCZYĆ NIE MNIE.) 60 GROSZY. 

Szczegółowy cennik ilustrowany 
znaczków w cenie 150 złotych 

Biuro filatelistyczne „Es p e  r a n  t i  s t a F i l a t e )  e j  «“ 
Jerzy Krzyżanowski, Łódź, Andrzeja 4,

W  każdy kw adra t tej figury należy w pisać jedną  literę tak, 
aby  pow stało 80 wyrazów, których znaczenie oraz  sposób odczytania 
niżej podajem y. Koniec każdego w yrazu oznacza czarne pole. 
W szystk ie  w yrazy poziom e i pionowe czytają się wspak.

7.a  trafne rozw iązanie niniejszej zagadki redakcja „Światowida" 
przeznacza w drodze lo sow an ia :

efektowny kilim.
Rozwiązanie należy  'nadsy łać  do dn ia  17. lip ca , br., w raz z załączo­
nym  kuponem.

Znaczenie wyrazów:
Wyrazy poziome:
1. S tado dzikich’ koni. 6. Bagno. 12. P laneta . 13. Sprzęt poko­

jowy. 14. Tytuł angielski. 16. Inaczej „snop". 18. Miasto w Małopolsce.
20. Metal. 22. Ryba. 24. Ton m uzyczny. 25. P i e r w i a s t e k  chem . 26. Tytu ł 
szlachecki. 27. Pew ność siebie. 29.
A rtykuł niezbędny, do potraw .
30. Inaczej praw dopobnie, 32. Prawo- 
dawca*Aten. 33. Szlachetny kam ień.
34. Duży gwóźdź. 35. K onstelacja 
zodjakow a. 37, Kurcz nerw ow y.
39. P ieczara. 40. Miasto w Czecho­
słowacji. 41. Przetw ór żywiczny.
43. Akt sądow y. 44. M iasto w  Polsce.
46. Inaczej prezent. 48.- Pierw ia­
stek  chem iczny. 50. Ryba. 52. Rzeka 
we Francji. 54. Pozycja w sza­
chach. 55, Łodygi w arzyw ne. 57. Pora 
dnia. 58. Inaszej plecy. 60. „Ina­
czej 61. W y raz  karciany. 63. Ina­
czej ga tunek .' 64. U tw ór m uzyczny.
65. Przyim ek. 66. Środek uzdra­
w iający . 68. P rzypraw a do potraw .
70. Przew odnik m etalow y. 71. Miasto 
we Francji. 73. Rycerz. 75. W e 
fryzurze dam skiej. #6. Członek de- 
putacji. 77. Inaczej zapis. 79. Kraj w 
Azji. 80. Inaczej błękit.

Wyrazy pionowe:
2. M oneta franc. fonet. 3.

Spójnik. 4. Zw ierzę dzikie. 5. Rzeka 
w Syberii. 6. B iuro w yp ła t, w 2 prz.
1. mn. 7. P tak  nocny. 8. i 31. Mo­
n e ty , 9. Kościół. 10. Pojedynczy. 11.
G odność kapłańska. 14. G ałąź pnio­
wa. 15. Imię słow iańskie. 17. Żołnierz 
rosyjski. 19- Zwierz rogaty  w 1. mn.
21. Staropolskie nazwisko. 22.
Czę.ść tw arzy. 23. Narzędzie in ­
troligatorskie. 25. N arzędzie rzeź- 
nickie - 28. Droga w ytoczona. 29. ,.Raz“ 
po niemiecku. 35. Chodzący bezcelu.
36. W arzyw a. 38. Sens m oralny.
40. R zeka w Niemczech. 41. Djabeł 
w gw arze lud, 42. Choroba przełyku

Trafne rozw. zagadki z nr. 25 nadesłałi:
•L Obluiowicz, W ęgierska Górka. I>. R ubinsiajn , Łódź. Cz. 

Kozłowski, W arszaw a. H. G introwski, Kraków. S. Lewi, Łódź. Z. Chra- 
bąszew iez. W arszaw a. H. Opietinska, Środa. J . Łukucz, Kraków-. St.

Konwalje: F  ; 18, filter 5 sek. Alfa Ortho.

Kwiaty w lecie.
Lato ze swoją obfitością tanich kwiatów polnych, 

przedstawia ciekawe możliwości dla am atora. P ęk  ja­
kichkolw iek kwiatów ustawiamy w ten sposób, by 
ciemne kw iaty były na jasnem, a jasne na ciemnem tle, 
przyczem staram y się zdejmować je w słońcu, bo wtedy 
mają lepszą modulację świateł i cieni. Nie należy zdej­
mować dużych bukietów zbitych w jedną masę kwiatów, 
lecz wybrać kilka z nich ty lko  i zdejmować je  tak, by

Zagadka krzyżykowa.
(Uł. M. Sławnicki.)

Narcyzy; F ; 18, filter, 5 sek. Alfa Ortho,

się wzajemnie nie zasłaniały. Oczywiście trzeba podejść 
bardzo blisko i silnie blendować. Np. objektyw  do 
f : 18 i z czterokrotnym  filtrem  żółtym naświetlać na 
płytach Alfa Ortho 5 sek. w pokoju, w słońcu popo­
łudniu o 4 godz. P łyty barwoczułe (Ortho) są do tych 
zdjęć najlepsze, zwłaszcza o ile chodzi o kwiaty koloru 
żółtego, niebieskiego i lila. W tedy najlepiej jest używać 
także i żółtego filtru,
__________________  Dr. Tael. Cyprian.

44, Głębia w odna. 45. A trofja. 47. Sklepienie. 49. L ekarz zwierzęcy 
50. W oinomularz. 51. Kół. 52. Część sztuki teatra lnej. 53. Zwierzę raw ­
skie. 55. Inaczej „umierać*. 56. Część M szę św. 59. Sam olub. 60 De­
kada w- skróceniu. 62. F tak . 66. Napad 67. W ezw anie 60. Odłóg. 
71. Rzeka w Rosji. 72. Rodzajnik franc. 73. Ogród rozkoszy . 74. Wo­
łanie. 78. P ierw iastek  chem,

Rozwiązanie zagadki z nr. 25.

L
KUPON
w  n r .  2 8 .  z  d n .  1 0 .  l i p c a

d o
z a
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H
Usprawiedliwiona.

U M O
Sprytny dyrektor.

R.
Mylne przypuszczenie.

— Wiesz, źe twoja siostra mija się z prawdą
rozpowiadając, że ma 20 lat, gdy liczy w rzeczywistości 
26 lat.

— No cóż w tem  dziwnego ? Nauczyła się racho­
wać dopiero w szóstym roku życia.

Dobry komentator.

— Prosiłam  dyrek to ra o zaliczkę, ściągalną z pensji 
przyszłomiesięeznej . , ,

— Musiał pani powiedzieć, źe w kasie brak gotów ki ?
— Nie, teraz inaczej się wywinął. Powiedział, że 

w przyszłym miesiącu wcale nie będzie żadnej pensji. . .

— Moje dzieci, zdaje mi się, ie  pocisk jes 
przepełniony.

— Ależ nie, przecież ciocia nie wsiadła jeszcze 
do w ag o n u . . .

Zbawienna rada.

— Ten pan, ozdobiony krzyżem wojennym, to fabrykant porcelany.
— Toteż stało się z nim tak, ja k  z jego  wyrobami: naprzód był w ogniu, 

a potem go ozdobiono . . .

Dowcipna kucharka. Nieporozumienie.

Jakby  tu zatytułować ten przyszły najnowszy mój obraz ?
Hm . . . Dobrzeby było nazwać go „W iele hałasu o nic“ . . .

Praktyczna przyjaciółka.

— Więc pod samym lombardem spotkałaś panią 
dyrek to row ą? Ale przeeież nie mówiłaś jej, żeś coś dla 
mnie zastawiała ?

— Ależ n ie ! Powiedziałam tylko, że musiałam
z a s t a w ić  swoją spódnicę, bo już ód d w ó c h  miesięcy
p e n s j i  n ie  d o s t a ła m  . . .

— Dzięki wczesnemu ożenieniu wyglądam tak, jak  — Poradź mi, moja droga, czy mam prosić
mnie widzisz, młodzieńcze. m istrza Rzempolińskiego o podpis w albumie, czy też

— Musiałeś się pan ożenić, mając około dwu- o pukiel włosów ?
dziestu la t?  ~  Proś go lepiej o pukiel włosów, bo ojciec mój

— No, nie . .  . ty lko  brałem ślub o Yl-tej rano. mówił, źe jego  podpis nie ma żadnej wartości.
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Źółtbo na w ło s?  łam liw e i suche
Dawno już uznawano i Aęioic używano żółtko 
jako właściwe pożywienie dla skóry na głowie 
niedostatecznie tłustej ora* jako środek do usu­
wania suchych łusek skórnych. Żmudnego uży­
wania czystego żółtka zaniechano jednak zupełnie. 
Obecnie posiadamy znany proszek do mycia głowy 
„Szampon z czarną główką" z domieszką żółtka, 
który wpływ żółtka łączy * właściwościami rady­
kalnie odczyszczającemu, nadając włosom wygląd 
jedwabny i pełny. Tylko nasz prawdziwy
wyrób posiada znany całemu świa­
tu znak ochronny „czarna główka".
Sprzedaż wyłączna: Zakłady Przemy­
słowe Karol Szopper T. A. Bielsko,
Śląsk. Do nabycia w perfumeriach,
drogerjach ł zakładach fryzjerskich.

186

W I E L K I  W Y B Ó R  U Ż Y W A N Y C H

FORTEPIANOM, PIANIN, FISHARMONII
llllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllt llillllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllilllllllH lilllll llllillilH IIIIIIIIIIIl

Na s k ła d z ie  stale gramofony w y łą c z n ie  f i rm  p ie r w ­
s z o rz ę d n y c h  161

Helena Smolarska, Kraków, ul. Szewska 9

ALBUM PARYSKIE
po 80 fotoaktów „Piękność Ciała Kobie­
cego" cena 6 zł. 60 gr., albumy kaba­
retów paryskich po 6 zł. 60 gr., album 
„ Wenus" 12 zł. iinne wydawnictwa firmy 
Paris Art Edit. poleca przedstawicielstwo 
Sztuka paryska. Zakopane, ulica Kru­

pówki. P. K. O. 149.745. 157

PRZODUJĄ w  \P0 ŁSCE
% SfS. Stom pnioidiez

WARSZAWA POZNAŃ RADOM

U ż y w a j c i e  t y l k o  p a s t ę  d o  z ę b ó w

ANGEL US
ż ą d a ć  w  A p t e k a c h ,  S k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  

P e r f u m e r j a c h  i  D r o g e r j a c h .  « s

7 w v r i A G f w n  w walce z plagą różnego **W y C l f ^ S L W  O  robactwa i szkodników

zapewnione!
K ilkunastoletnia p rak tyka , próby, liczne zaświad­
czenia i podziękowania wykazały, że najskuteczniej­
szymi środkam i są :

Tanatol przeciw karaluchom i prusakom 

O r w in  przeciw myszom i szczurom 

M o g i ł  przeciw pluskwom

S i n t  i n  przeciw pchłom, molom, itp.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
Lab. Chem. Kosmet. J. Sroczyński i S-ka, Warszawa 

Elektoralna 21. Tel. 65-11. 149

133

FOTO=AKTY!
Oryginalne zdjęcia francusk. ak tów  dla 
m i ł  o ś n i k ó w  i a m a t o r ó w .
B osało  ilustrow ana kolekcja, w album o­
wym form. zawier. 200 serji.C ena zł. 4.— 
z przesyłką za pobraniem  w zapiecz, 

posyłce. A d r.:

„SUCCRETTA", WA R S Z AWA skrz. poczt. 598 S.

R o s e n b l u m  i Schwarz
U niwersalny sk ład  przyborów fotograf. L chem ikalji
Warszawa, Marszałkowska 129. Tel. 409-13.

151 R achunki bieżące: Konto P. K. O. Nr. 2.196. W arszawski 
Bank Zjednoczony Nr. 577. A dres te leg raficzny : nFotoross“. 

Posiadam y s ta le  na składzie duży w ybór: płyt, pocztówek, papie­
rów, chem ikalji fotograficznych, aparatów  najnow szych 6yslem ów  
z pierw szorzędnych fabryk, '[po cenach fabrycznych, oraz wszel- 

kiego rodzaju  części do aparatów .

WSZECHŚWIAT0W0 ZNANY
krem C A Z I M I

METAMORPHOSA

j£OY/V/S t/Z/YAH 
£>BZ£Z

/ r o B / Z T - y
C/*ć£GO SW/A r/t

N /£ Z P P P 2 £ C Z £ W £  
ffAOYKAlH/£ USUWA
P/E G /, H/BGBY,

P L A M Y ,  
OGOPZ£L/Z/Y£, 
ZMARSZCZ*/ /  //Y/Y£ BRAKI 
C £/?Y .
Bo wAbyc/a * £  WSZYSTK/CH 
P£P£UAf£PJACP, A PT £/TA C/i /  
StetADACH APT£ CZAfYCH

189

80

HYG- GUMY ( P R E Z E R W A -  
T- -  . *  T Y W Y  I B Ł O N Y  R Y B I E )

ą po ug dzisiejszego starm w i e d z y  nieprześcignionc, zupttłria gwa- 
ncja za każdą sztukę. Tuź. ZŁ 4 — 2 wzory z cennikiem Zł r — 

w  znaczkach pocztowych w szędzie do nabycia.
Głowna reprezentacja Perfum erja

S .  F E D E R A ,  L w i
(DOM W ŁASNY)

P* T . od sprzed a w c y !

'ów, Sykstuska 1. 7
W YSYŁKA POCZT. DYSKRET 

żądajcie prospek tów  bczpłatuie. 170

N a w e l  p r z y  p a t r z e n i u  u k o ś n e m
przez brzegi Zeissa szkieł „Punkfal" siatkówka otrzy” 
muje zupełnie ostry obraz. Jest to wynikiem nauko­
wego wyliczenia nowego ksztatu Zeissa szkieł „Punktal" 
oraz ich ściśle dokładnego wykonania w Zakładach 
— Zeissa w Jenie. Dalekie pole widzenia i przywró­
cona swoboda patrzenia wokoło działają na oczy w 
sposób bardzo przyjemny. Posiadacz Zeissa szkieł „Punk- 
tal" czuje sie tak samo, jak gdyby miał wzrok normalny.

ZEISS
Szk ła  „PUNKT AL“ Z eissa

do okularów i binokli. -=
K a ż d e  s z k ł o  z a o p a t r z o n e  j e s t  w  z n a k  o c h r o n n y  
D akładne dopasow anie przez optyka. B roszury „Punktal 261“ wysyła 

i w szelkich w skazów ek udziela bezpłatnie

P ie g i,  p la m y
usuwa radykalnie 159

P E T 1 J N J  A
Laboratorjum sp Ch., War­
szaw a, Chmielna 68. Tel. 66-64.

PnnoBle-im M nl
Każdy pozna piękno, kto o trzy­
ma nasz katalog. Żądajcie — w y ­
syłam y bezpłatnie. W arszaw a, 
Skrzynka pocztowa 527. 188

WIEDZA TAJEMNA!

%

PRZEZNACZENIE!
Światowej s taw y psy  cho- 
grafolog Szyller-Śzkol- 
n ik  (au to r p rac  n auko­
wych). ra d ak to r pism a 
.S w it“(W iedza Tajem na) 
opowie Ci, kim  jesteś  
kim być m ożesz ? N ad e : 
ślij ch arak ter p ism a swój, 
lub zain teresow anej osoby, zakom u­
nikuj imię, rok, m iesiąc urodzenia, 
kaw aler, żonaty , wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny. O trzym asz szcze­
gółową analizę charak teru , okreś­
lenie zalet, -wad, zdolności, przez- 
naczenie, ja k  rów nież horoskop 
słynnego m edjum  M-lte Evigny. Ana- 
W1** P° otrzym aniu 2 złoi.
Osobiście p rzy jm uje  od 12—7. Pro­
tokóły, odezwy, podziękow ania n a j­
w ybitniejszych osób stolicy. — W ar­
szaw a, Psycho-Grafolog, Szyller- 
Szkolnik,P ię k n a 25 G abinet redak to ra

Czy chcesz być sil­
nym , energ icznym ?
Chcesz, abyinni ule­
gali Twej w oli?
Chcesz w ładać wiel­
ką  tajem niczą s iłą ?
„H ypnotyzm ! Su­
g estja  ! Telepatja!*
„Siła nasza w ew nątrz nas." Podręcz­
nik słynnego hypnotyzera  Szyllera- 
Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów : 
Hisłorja hypnotyzm u. Jak im  powi­
nien być hypnołyzer. Jak ie  w inno być 
medjum. M agnetyczny rozwój oczu. 
A utosugestja. W pływ hypnotyzera  na 
m edjum . Uśpienie m edjum . Sugestja  
podczas snu . Sugestja na jaw ie . Obu­
dzenie m edjum . O dgadyw anie myśli. 
Powod .enie w miłości.Leczenie wszel­
kich nałogów. Do tego cenna prem ja 
d a i n i D o k t ó r  S tarkę. „Spirytyzm ". 
T reść : Św iat niew idzialny. Duchy. 
Medja, Stoliki w irujące. M ateriali­
zacja. W szystko razem  w ysyłam y 
po otrzym aniu  7 złotych, za  zali­

czeniem  8 złotych. 175 
W arszawa, Redakcja „ŚWIT“ 
(Wiedza Tajem na), Piękna 25.

Na żądanie w ysyłam y bezpłatnie 
nasz  cennik ilustrow any na j­
nowszych konstrukcji rowerów', 
m aszyn, do szycia, gramofonów, 
eufonów, patefonów. pły t i wielu 
innych zagranicznych artykułów !

BARDZO DUŻO NOWOŚCI!
Ceny konkurencyjne-fabryczne. 
Tow ar w ysyłam y koleją lub 
pocztą, odpowiedzialnym  kłijen- 
tom  na bardzo dogodnych w a­
runkach ra ta lnych. A dresować 
do sk ładu M. Okóń, Warszawa, 
u l. Zielna 11. T elefon 121-66. 
U w aga: Zam ieniam y s tare  p łyty 
gram ofonowe na nowe (ostatn ie 
nowości) za każde 3 s ta re  w y­
syłam y 1 nową. Zw racam y 
uw agę, że firma n asza  je st 
przedw ojenna, egzystu jąca  od 
1900 roku. Przedstaw iciele po­
żądani w w szystkich m iejsco­
wościach Rzeczypospolitej. 176

/ ( )F? A A/  °d2nacza s ii silnym  zapachem  — jest 
'  ^  V  n iezrównane w jakości.

M I A F L O R  usuwa wszelkie nieczystości skórne.

G L I C E R Y N O W E  Z j t r y ^ ’ dla delika‘~

p r z e m y s ł a w k a „Prsemysławki", od­
świeża i  udelikatnia cerę.

ELE U  R S  DE ST AMBO UL r l l ja ^ h
o tendencji perfum wschodu. 153

O R Y G IN A L N E  TYLK O  Z  F IR M Y

H EN R Y K  Ż A K
F A B R Y K A  PERFU M , K O SM E T Y K Ó W IM Y D E Ł .

155

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

* r a g o
ST. GÓRSKIEGO

r m tz ć z Y l  
LBRODAWłOj

T k o r y ]

ŹĄOAĆ
V«|Q2ir 167
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